
Rok VIII ^  91 a

^^w^a^enc ach n* * itrowe 6̂  łam. od wiersza mm. lub jego

|  **a Poc'/c*e< ju* a odnoszeniem 867 „ Ie : : iI  24} proc. drożej, Ogł. z innych krajów plamę
Strajki i inue wypadki zwalniają Wydawnictwo tT^Jrk^ M J  tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia ^wL
z dostarczania numerów bez zwrotu części NS^. ~~ — -------8ltl u ê gwarantuje. — — —- —
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Micmcs o onnllw iradrtiy roiaistra Zaleskiego. I
wy sposób prześladować wiarę św. i Kościół Ka- W arszawski korespondent centrowej „Ger- wschodzie, bo przyjąć należy, że obaj politycy
tolicki. Oto rozesłali do księży katolickich dekla- m anii' rozpisuje się o znaczeniu podróży minist- o Litwie ze sobą mówili. Pokazuje się na tej 
rację, to jest spis życzeń, na które m ają się zgo- ra  Zaleskiego do Rzymu. Jest on tego zapatry- wizycie, że i po za Ligą Narodów podobne spot- 
dzić i podpisem swroim przypieczętować. Te ży- wania, że nam acalnych korzyści z tej podróży kania polityków wpływać mogą na losy narodów, 
czenia sowietów' idą w tym kierunku, by księża nie będzie poprostu dla tego, że polityka Pol- Śmiesznem zaś byłoby twierdzić, jakoby wizyta 
przestali słuchać swych Biskupów i Ojca św., a ski jest inna a Włoch też inna, o ile chodzi o naj- mogła oziębić przyjaźń pomiędzy Polska* a F ran- 
oddali się pod władzę Sowietów, które w spra- ważniejsze sprawy, to jest o stosunek obydwóch cją. Przyjaźń ta  jest dla Polski za cenną, ażeby
wach zarządu Kościoła katolickiego w Rosji pra- krajów, zwłaszcza do Francji. Ale pomimo to rządy polskie mogły ją  narażać za cenę niepew-
gną odgrywać rolę pośrednika. Tkwi tu  zakap- podróż ta  nie jest i nie pozostanie bez znaczeąia nych innych sojuszów, 
turzony zamach na wyznanie katolickie. Gada- zwłaszcza co do Litwy i wpływów Polski na
nie o pośrednictwie ze Stolicą Apostolską jest tyl- ....................... ....... . ........... ■■■ i ... ................................................................
ko płaszczyk, ażeby przed światem upozorować f*  <r • m m i ■ m

rjtjJ utrzym ywanie stosunków ze Stolicą Apostolską. V W  f T I O W I  D a  1 1 1 1 1 6 1 /
W rzeczywistości zaś chodzi o oddanie Kościoła n „ . . . . . , , . „  . . . .  * .
katolickiego pod władzę pogańskich rządów so- , Generalny dyrektor amerykańskiego Ban- chwili otrzym ania pożyczki stabilizacyjnej zrobił 
wieckich. Z Kościołem katolickim zam ierzają kers Trustu Tilney zebrał we wtorek na  wyjezd- tak szybkie postępy gospodarcze, jak Polska,
bowiem sowiety zrobić to samo, co z cerkwią pra- Pem z * olski około siebie dziennikarzy polskich chwalił Polskę za to, że koleje dają tak znaczną
wosławną. 1 na^aciał im dużo grzeczności o poprawie gospo- nadwyżkę, za k tórą już coś zbudowrać można, / ^ ^

Zmusiły ją bowdem nietylko do uznania i do ^>a^k.i krajowej, ale nic nie wspomniał o tern, by chwalił ją  dalej za podpadające zwiększenie się 
modlenia się za rządy sowieckie, ale równocześ- . °  , a  otrzym ała wkrótce nową państwową po- oszczędności. Zaznaczył dalej, że z pożyczki s ta ­
nie zniewoliły do zgodzenia się na kontrolę czyn- ?yczk$ dolarow3 w ilości 100 miljonów dolarów, bilizacyjnej pozostało jeszcze 10 miljonów dola* 
ności wewnątrz prawosławia. Chodzi tu zatem o Jak ? . ten  ̂ w ?az.etach Pisai}0. Przyznać należy, rów, które zużyte zostaną na pożyteczne cele, ale 
stworzenie jakiegoś kościoła narodowego, który ze .obiecał w imieniu kapitalistów  am erykań- zamiast mówić o przewidywanej zagranicznej 
nie miałby nawet szczupłego poparcia ze strony sklch zapomogi na rolnictwo, przemysł i handel, pożyczce, to nadm ienił, że brakowi kapitału zara- 
sowietów', ponieważ sowiety nie uznają żadnej a (| ro(ize bezpośredniej, to znaczy gdy będzie dzi Bank Polski przez nowe akcje, 
religji i moralności chrześcijańskiej. Gdy w Wld52ał w tem interes bezpośredni. Jednem słowem musimy wnosić z tego, co
Niemczech 60 lat temu wybuchł ku lturkam f Zresztą przyznał, ze Polska weszła na zdro- nam powiedział p. Tilney, że z większej państw o-
gdzie to Bism ark przy wydaniu osławionych we podstawy rozwoju gospodarczego, powiedział, wej pożyczki nie będzie pewnie na razie nic. 
praw  majowych zamierzał oderw^ać Kościół św\ ze nie zna k raJu’ któryby w ciągu półrocza od
od Rzymu i skazywał opierających się Biskupów ----------- --- ------------------------  ------- ---L- . ......L.........— — ........ -------------------— ag
na długoletnie więzienie, to bądź co bądź m iała • I d n A n i a  C I A
owa „Staatskirche", jaką zamierzał utworzyć o • # Q f / w l I j C i  d !% t f c D ' U l i
tyle jakieś znaczenie, że m iała mieć poparcie rzą- We w torek rozpoczął się w Chinach pochód Szantungu. W obec ostatniego niebezpieczeństwa

- ł du jako rządu chrześcijańskiego. Rząd byłby dla arm ji nacjonalisycznej przeciw arm ji północnej, postanowił rząd a n g i e l s k i  t r z y m a ć  
niej budował kościoły, sem inarja na kształcenie Obszar bojowy rozciąga się na przestrzeni 400 strzelców w Tsingtau w pogotowiu, którzy na- 
duchowienstwa, byłby utrzym ywał religję w; m ii nagielskich, a udział wojsk szacują na 750 tychm iast zajm ą stanowdsko obronne, gdyby rząd 
szkołach, byłby kazał w' m etrykach zapisywać tys. żołnierzy. W ojska nacjonalistyczne zajęły japoński wysłał im w środę posiłki 
wyznanie, słowem, byłby się starał pozostawić już 3 m iasta i posuwają się w głąb prowincji
odszczepieńcówr we wierze chrześcijańskiej. — —  ^
Tymczasem o sowietach tego powiedzieć nie moż- ■ ,  ,
na, boć one żadnej wiary ani życia pozagrobowa- O | Q f 2 y m | 0  D r Z 6 l O l T I O W 6  D r Z 6 Q S  f i D  O f S t W D
go nie uznają, owszem czynią wszystko, ażeby #  r  oi%.«v i i i v  ww w  K >
kpić sobie ze wszystkiego, co ma związek już nie- * • W W O W m e l A l l i a
tylko z jakąś wiarą, ale z jakąś moralnością | » l  fc C I  I IJf J^ l U W  C a
współczesną. Pod tym  względem są gorsi od W Nowym Jorku mówiono na wtorkowej gieł- szych przedsięwzięć, przemysłowych, naprzykład 
starożytnych narodow pogańskich, bo te miały dzie o zawiązującem się olbrzymiem przedsię- angielskiego przemysłu stalowego i węglowego 
swych bozkow, w których upatryw ały wyższą wzięciu, które, o ile dojdzie do skutku, stanowić W interesy czysto finansowe, jak w pożyczki • ' "
silę, światem rządzącą. Z tego wszystkiego so- będzie nadzvfyczajny postęp w' kierunku rozw^o- państwowe i samorządowe. T rust powyższy 
wiety sobie kpią. Widzimy przecież, jak to oni j u przemysłu i handlu europejsko - am erykań- mięszać się nie będzie. Nominalny kapitał zakła-
pojm ują sakram ent małżeństwa, widzimy dalej, skiego. Oto przedsiębiorstwa stalowe, chemicz- dowy wynosi 2 miljony funtów' szterlingów, zaś
w jak bezecny sposob plugawią święta katolickie, ne, samochodowe i naftowre zam ierzają się połą- rozm iary kapitałów tych przedsiębiorstw' szacu-
łu rek  czy murzyn, czy chińczyk będzie wiarę sw. czyć w tym celu, ażeby regulować odpływ kapi- ją na 25 m iljardów złotych. v ,
prześladował jako niezgodną z jego pojęciem ży- tałówr am erykańskich do Europy i pomieszczać Koncern będzie nosił nazwę „Finanse Com-
ciowem i społecznem, ale dla samej wiary jako g0 jak najskuteczniej w odpowiednich ośrodkach pany of GreaUBritain and America Ltd.“ Prezy-

\ takiej ma szacunek, bo sam w cos wierzy. C.ho- przemysłowych. Dalej chodzi o dalsze źródła ka- dentem Koncernu będzie Alfred Mond. prezydent
i ,  eiąz jest zatem przeciwny szerzeniu wiary chrze- pitałów' celem skupienia i rozbudowania więk- angielskiego trustu  chemicznego.

ścijanskiej, to jej nikomu ze serca nie wydziera ^ ^ ^ ___
i prywatnie wyznawać nie przeszkadza, tym cza­
sem u sowietów nie zgadza się żadna w iara z ich publikach am erykańskich, oraz prześladow anie Ostatnie rozporządzenie jest zatem niczem więcej

, programem, bo ją nazywają pozostałością bur- w' Rosji świadczy, że międzynarodowe masońst- jak pozbawieniem owieczek reszty duchowieńst-
,'■* żujską i dla tego żaden człowiek zdrow'0 myślący w'o uznaje obecny czas za odpowiedni do jawne- wa. Wiedzą bardzo dobrze o tem, że większość

nie uwierzy, ażeby oni zamierzali znosić się z Oj- go występowania przeciw Kościołowi św.. Lewi- duchowieństw a nie zgodzi się na  ich żądanie,
cem św. na to, ażeby popierać wiarę św.. Powda- cowe rządy w jednych krajach, a potężne lewi- Wezmą to za przyczynę, ażeby tych księży za nie-
rzamy dla tego zatem, że jeżeli każą księżom cowe mniejszości w innych, jak np. w Anglji, posłuszeństwo wobec rozporządzeń sowieckich
podpisywać jakieś cyrografy z żądaniem, ażeby Szwecji, Norwegji i innych,, bardzo mu w tem zesłać na wygnanie na  wyspy Sołowieckie w głę-
duchowieństwo zdało im w' tym względzie po- sprzyjają, bo te rządy znajdują się w rękach, bi Sybiru, bo tem im grożą.* Wówczas Owczai -
średnictw'o, to kłam ią rozmyślnie w tym celu, a- wrogich polityce kościelnej w kraju . nia Chrystusowa, nie m ajac księży, przestanie
^eby tem łatwiej jednego i drugiego kapłana w Sowiety wyrządziły wyznaniom chrześcijań- ich zdaniem istnieć.
pole wyprowadzić. A to przecież chodzi, ażeby skim niezmierne krzywdy. Zrobiły z całej Rosji Bolszewicy jednak w zorem innych prześla-
wnieść w resztki Owczarni Chrystusowej rozdwo: jedną pustynię chrześcijaństwa. Prawosławie dowców Kościoła św. zapom inają jednak w swem 
jenie i zgorszenie, bo myślą, że w taki sposób naj- udało im się praw ie zupełnie obrzydzić w oczach zaślepieniu, że Kościół jest urządzeniem  Bożem, ! v'f5
łatwiej zniszczą wiarę. narodu, a Kościół katolicki pozbawiły Biskupów nie m ającem  ze sprawam i tego św ia ta  nic w'spól- I

To ostatnie zarządzenie sowietów przeciwko i większej części duchowieństwa. Pokasowali nego chyba to, że ma odradzać ducha Judzkiego
kapłanom  katolickim  jest niczem więcej, jak og- wszelkie sem inarja duchowne, ażeby nie było do wiekuistego życia. Im bardziej zatem tępić ■ V
niwem w szatańskiej działalności międzynaro- przyrostu księży, pokasowali większą część ko- będą istotę Bożą,* tem więcej społeczeństwo’ za
dowej masonerji, tej służebnicy rządów 'lucyfera, ściołów i wszelką religję w życiu publicznem. A duchowem odrodzeniem w prawdziwej wierze
Owe jawne prześladowanie Kościoła św. w Me- uczenie prawd wiary poza szkołami jest surowo chrześcijańskiej wzdychać będzie i tem  większy
ksyku i jak czytamy, w innych południowych re- wzbronione jako „agitacja kontrrew olucyjna", trium f Kościół św. w końcu odnieść musi.
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SPRAW Y PCLSKIE.
Co mówi Henryk Ford o przyszłej wojnie?

Henryk Ford oświadczył dziennikarzom, iż
w możliwość nowej wojny nie wierzy, gdyż lud­
ność wszystkich krajów jest zbyt mądra, aby dać 
się wciągnąć we wojnę. Zresztą znaczenie rozma­
itych polityków i dyplomatów dziś ogromnie u- 
padło, ażeby mogli oni jak dawniej zniewalać na­
rody do niewolniczego posłuchu. Równocześnie 
ma Ford wielką ufność w rozwój dobrych sto­
sunków handlowych pomiędzy Ameryką a Rosją. 
Braterstwo socjalistów polskich z niemieckimi.

Polscy socjaliści na Górnym Śląsku poczy­
nają się po swym rozłamie bratać na dobre ze 
socjalistami niemieckimi. To braterstwo, które 
się rozpoczęło przed wyborami, przetrwało dotąd. 
Postanowiono utworzyć w Sejmie śląskim osob­
ny blok, złożony ze socjalistów' polskich i nie­
mieckich na w ojewództwo śląskie. Socjalistyczne 
związki zawodowe mają mieć charakter między­
narodowy. Postanowiono również urządzić 
wspólne uroczystości wr dniu 1 maja i wydać w 
tym celu wspólną dwujęzyczną odezwrę. Na czele 
międzypartyjnego komitetu stoją pomiędzy in­
nymi: Tadeusz Reger, Józef Machej, Henryk Sła- 
wik, redaktor „Gazety Robotniczej11, Antoni Cza- 
jor, Jan Kowol, dr. Gluecksmann Żyd, Eugenjusz 
Peschka i Jan Kandziora..

Z powyższego spisu wńdzimy że niema w nim 
ani jednego polskiego socjalisty z Poznańskie­
go i Pomorza. Ci zaś, co w nim siedzą, są prze­
ważnie napływowymi socjalistami. U siebie w 
siebie w domu zjadają Niemca na śniadanie i na 
obiad, a gdy przyjdą na Śląsk, to się z nimi bra­
tają. Gdy się zaś przekonają, że ich niemiecki 
socjalista przy wyborach albo innych okazjach 
w pole wywiedzie, wówczas zaśpiewają na staro­
polską nutę: „Mądry Polak po szkodzie11 z tą je­
dynie różnicą, że te szkody, ktpre to zbratanie 
wyrządzi spraw ie polskiej, nie da się tak szybko 
powetować.

Dziesięciolecie niepodległości Polski._____
W zwdązku z przypadającą w listopadzie r. b. 

rocznicą dziesięciolecia niepodległości państwa 
polskiego ma Rada ministrów opracować szcze­
gółowy plan uroczystego obchodu tej rocznicy w 
całym kraju. Program przewidzieć ma między 
innemi uroczyste nabożeństwa wre wszystkich 
kościołach i domach modlitwy w państwńe, rew je 
wojskowre we wszystkich garnizonach wojsko­
wych, oraz iluminację wszystkich gmachów rzą­
dowych. W obchodzie uroczystości dziesięciolecia 
państwa polskiego wrezmą udział specjalni dele­
gaci państw obcych.

„Król wielkiej przyszłości".
Tak nazwał amerykański nasz doradca gos­

podarczy p. Dercy naszą Polskę w obec ks. Kne- 
blowskiego. Polska to kraj wielkiej przyszłości 
— mówił. A czemu ? Bo naród czy we wielkim czy 
małym przemyśle jest bardzo pracowity, a prze­
cież na pracowitości buduje się dalsze cnoty na­
rodu, a więc przedewszystkiem oszczędność. Ra­
chunki Banku Polskiego oraz Pocztowej Kasy 
Oszczędności dają miarę tej oszczędności w ostat­
nim czasie. Na pracowitości Polaka zaczyna się 
rozwijać przemysł polski, a pocieszającym jest 
to, że jest coraz więcej ludzi w Polsce, którzy na 
rozwój tego przemysłu zaczynają postępowem o- 
kiem patrzeć. Dowodem tego jest choćby tylko 
rozbudowa portu w Gdyni, dalej wzmożona pro­
dukcja stali w Zagłębiu powiększenie fabryk me­
talurgicznych we Warszawie i Poznaniu, naby­
wanie okrętów transportowych dla morza pol­
skiego i dążność do zastąpienia obcej marynarki 
handlowej wiasnym materjałem.

JULJUSZ VERNE

8) płomieniach intfyjsKlegg buntu.
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Jeszcze słówko o fortecy w Allahabad, która 
jest godną widzenia. Jest ona zbudowana na 
zachód od „doliny jałmużny11 i wznosi śmiało swe 
wysokie mury; w środku fortecy wznosi się pałac 
dziś obrócony na arsenał, a niegdyś ulubiona sie­
dziba sułtana Akbara, dalej mała świątynia, któ­
rej jednak Hindusi, którym'wzbraniają przystę­
pu do fortecy, nie mogą zwiedzać, pomimo, że 
jest to jedno z najświętszych miejsc na świecie.

Banks opowiedział mi o legendzie przywią­
zanej do fortecy w Allahabad, która przypomina 
bardzo legendy biblijne o odbudowaniu świąty­
ni Salomona w Jerozolimie.

Kiedy sułtan chciał budować fortecę w Alla­
habad, odmówiły mu kamienie posłuszeństwa. 
Gdy tylko wzniesiono jakiś mur, zaraz rozpadał 
się sam przez się. Zapytano wyrocznię.Wyrocznia 
odpowiedziała jak zwykle, że potrzeba jakiejś do­
browolnej ofiary, ażeby przebłagać rozgniewany 
los. Jakiś Hindus ofiarował się, został spalony 
na stosie i warownię ukończono. Hindus ten na­
zywał się Brog i dlatego to dziś jeszcze miasto 
nazywają Brog-Allahabad.

Banks poprowadził mię do ogrodów Khous- 
rou, zażywających zasłużonej sławy. Tam pod 
cieniem wspaniałych tamarynd, wznosi się kilka 
grobowych pomników muzułmańskich. W jed-

Przed wojna z Chinami?
Gubernator japoński w prowincji Tsing - tau 

zarządził pogotowie strzelców, a równocześnie 
rząd japoński przygotowuje wysyłkę dalszych

wojsk w głąb Chin na wypadek, gdyby nacjona­
listyczne wojska chińskie miały się posunąć w 
kierunku Shantungu, na co się bardzo zanosi.

Dalej — zdrowy postęp widać w całem zało­
żeniu politycznem narodu polskiego, a to dla 
tego, że zaczyna rozumieć że rozwój gospodarki 
kraju może rozwijać się tylko w rozsądnej poli­
tyce zagranicznej, dążącej do pokoju. Jest dalej 
podpadającą cnotę, że społeczeństwo polskie 
wszelkimi sposobami dąży do zdrowo pojmowa­
nej samówystarczainości bez oglądania się na 
cudzą pomoc.

Te właśnie spostrzeżenia pozwalają wróżyć 
jak najlepiej na przyszłość i zadają kłam nieko­
rzystnym pogłoskom o Polsce. Ameryka najle­
piej wie, co sądzić o Polsce, skoro chętnie rzuci­
ła i rzuca ciągle na jej rynek miljony i chętnie 
pracuje z przemysłem polskim. W ogóle Polska 
zaczyna układać swą działalność przemysłową 
na tych podstawach, które naród amerykański 
wielkim zrobiły. Amerykanie zaczynają Polaków 
poniekąd podziwiać, jak szybko oni się szkolić 
zaczynają do wielkich zadań w obec zatruwania 
ich działalności gospodarczej za rządów zabor­
czych, które Polaków, mogących się krajowi swe­
mu przysłużyć wysyłały w głąb kraju, byle nie 
dopuścić do tego, by służył swoim.

Tak mówi o nas p. Dercy. Ta jego pochlebna 
dla nas ocena przyda nam się. Doda nam z jednej 
strony otuchy i zaufania do własnych sił, a rów­
nocześnie przyczyni się do zasilania nas dopły­
wem kapitałów amerykańskich.

Targi północne.
Wilno zamierza urządzić Targi u siebie, któ­

re mają się rozpocząć wystawą. W ’ bieżący 
czwartek przybywa w tej sprawie do Wilna pro­
fesor wyższej szkoły handlowej i generalny se­
kretarz Ligi Gospodarczej Rudziński oraz czło­
nek tejże Ligi Orski. Wraz,z miejscowym komi­
tetem oraz z przedstawicielami organizacyj rol­
niczych zostaną wr ciągu czwartku piątku i so­
boty omówione prace organizacyjne.

Diamand na czele socjalizmu polskiego.
Na poniedziałkowem posiedzeniu Rady Na­

czelnej Polskiej Partji Socjalistycznej w* War­
szawie wybrany został na prezesa Polak wyzna­
nia mojżeszowrego dr. Diamand, na wiceprezesów 
posłowie Szczerkowski, Żuławski i Bobrowski.

ZE ŚW IA TA .
Program centrowców niemieckich.

Centrum niemieckie będzie prawdopodobnie 
w przyszłym rejchstagu znowu partją rozstrzy­
gającą, jak nią było dotychczas, dla tego warto 
wiedzieć,* jakim będzie jego program, boć jako 
rozstrzygająca partja będzie również decydowała 
i o polityce Niemiec, a również i co do Polski. 
Otóż centrum idzie do nadchodzących wyborów 
pod hasłami prowadzenia dotyćhczasowej roz­
ważnej polityki zagranicznej, zwłaszcza w obec 
Francji, do oswobodzenia obszarów nadreńskich 
od francuskiego panowania, do szczególnej opie­
ki nad niemieckimi kresami na Śląsku i w Pru­
sach Wschodnich, do domagania się reformy wy­
borczej i parlamentarnej. Oprócz tego centrum 
postanowiło pójść przy wyborach własną drogą, 
ponieważ pragnie zachować sobie wolną rękę 
przy obronie szkoły wyznaniowej w przyszłym* 
rajchstagu.

Pod takiemi oto hasłami postanowiło cen­
trum niemieckie walczyć przy wyborach.

nym spoczywał sułtan Khousrou, którego nazwę 
noszą te ogrody. Na jednej ze ścian z białego 
marmuru jest inkrustowana olbrzymia dłoń. Tu 
już byli dla nas uprzejmiejsi jak w Gaya i po­
zwolono nam ją oglądać.

Ależ też nie jest to jak w Gaya odcisk nogi 
bóstwa, ale ręki zwykłego śmiertelnika, siostrzeń­
ca Mahometa.

Podczas powstania z 1857 roku w Allahabad 
również jak w innych miastach Gangesu popły­
nęły strumienie krwi. Walka armji królewskiej 
przeciw powstańcom stoczona na polach ćwi­
czeń w Benares, wywołała nowstanie wojsk kra­
jowców a w szczególności 6-go pułku armji Ben­
galskiej. Zaraz z początku zamordowano ośmiu 
chorążych, aż w końcu, dzięki energicznemu za­
chowaniu się kilku europejskich artylerzystów, 
Sipajowie złożyli brpń.

Lecz daleko groźniejszy był przebieg powsta­
nia pośród wojsk rozłożonych na leżach. Krajow­
cy (natifs) przyłączyli się do buntu, wyłamano 
bramy i drzwi więzień, zrabowano doki, spalono 
mieszkania Europejczyków. Dopiero pułkownik 
Neil przybywszy z wojskiem, obalił rząd tym­
czasowy ustanowiony przez jakiegoś muzułma­
nina, uśmierzył bunt i zawładnął prowincją

Podczas tej krótkiej wycieczki, obydwaj z 
Banksem rozglądaliśmy się bacznie, czy„nas ktoś 
nie śledzi jak w Benares, ale nie dostrzegliśmy 
nic podejrzanego.

— Jednak mimo to musimy mieć się na ba­
czności — odrzekł Banks — szkoda, że nie mo­
gliśmy podróżować incognito, bo nazwisko puł-

Bogactwo sowietów.
W ostatnim czasie główna Komisja Nauko­

wa przeprowadziła spis wartości skarbów mu­
zealnych, znajdujących się w Leningradzie. 
Stwierdzono, że w Eremitażu znajduje się około 
1,300,000 różnych przedmiotów, których wartość 
oblicza się na pół miljarda rubli.

Państwowa bibljoteka publiczna zajmuje o- 
becnie w Rosji pierwsze, a w całym świecie dru­
gie miejsce pod względem wartości i ilości znaj­
dujących się w niej dzieł i rękopisów. Wartości 
tych rzeczy trudno nawet pobieżnie obliczyć.
Ile Ford wyrabia samochodów nowych marek?

Jak wiadomo, zarzucił głośny Henryk Ford 
fabrykację dotychczasowch samochodów, a roz­
począł fabrykację nowych znacznie ulepszonych 
gatunków, odpowiadających współczesnym wy­
maganiom. Zarząd jego zakładów fabrycznych 
podaje, że w pierwszym kwartale br. wyrabiano 
nowych samochodów dziennie 1500 sztuk, od 1 
kwietnia powiększyła się produkcja na 2000 szt. 
dziennie. W najbliższym czasie zakłada Ford 
nowe fabryki po rozmaitych wielkich miastach 
amerykańskich.

Pan Poincare wyjaśnia.
Prezydent Poincare ogłosił w gazecie francu­

skiej „Journal des Debats11 list otwarty, ażeby 
zapobiegać wyzyskiwaniu przez Niemców jego u- 
mowy w Carcassonne, w której wspominał o re­
wizji planu Davesa. Prezydent Poincare tłóma- 
czy, że jeżeli wspomniał o możliwości zmiany pla­
nu odszkodowawczego Davesa, który ma Niem­
com ułatwić spłatę długów, to nie w tym celu, 
ażeby Niemcy zaraz gadali, że on zmienił w obec 
nich swą'politykę. Francuzi chcą żyć z Niemcami 
w zgodzie, to prawda, ale nie dla tego, że tego 
wymaga polityka i że Niemcy jakoby teraz mo­
cniejsi, jeno poprostu dlatego, że Francuzi za­
sadniczo prowadzą politykę pokojową ze wszyst­
kimi narodami. Jeżeli zaś nie prowadzili jej do­
tąd z Niemcami, to poprostu dlatego, że Niemcy 
długu nie płacili i w dodatku wmawiali w świat, 
że ich Francuzi krzywdzą. Ponieważ się Niem­
cy teraz poprawili i długi regularnie spłacają, 
więc niema się co z nimi wadzić i dawać im no­
we powody do niepokojenia Europy. Poincare 
chce ich teraz niewolić do wejścia w rząd tych 
narodów, które dążą do pokoju i chciał im oka­
zać dobrą wolę tern, że pragnie im nawet w spła­
cie długów wojennych ulżyć.

Tam gdzie Boga niema.
Na Ukrainie dokonał Komisarjat oświaty w 

szkołach w Charkowie rewizji i co stwierdził? 
Oto stwierdził taką straszną zgniliznę moralną, 
że cała prasa sowiecka domaga się powrotu do 
przedrewolucyjnego sposobu wychowania. W 
charkowskiej szkole fabryki parowozów, które u- 
ważano za wzorową na wszystkich ścianach o- 
knach, ławkach, książkach i mapach stwierdzo­
no istnienie napisów o treści obrażającej moral­
ność. Podczas lekcji uczniowie tej szkoły rzucają 
na nauczycieli ogryzkami i szkalują ich tak, że 
ci nie mogą prowadzić nauki. Na ulicach ucznio­
wie rzucają się na uczennice, ściskają je i całują.

Socjaliści stawiają kandydata na Prezydenta 
Ameryki.

Kongres partji socjalistycznej, który się od­
bywał w poniedziałek w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, postawił na kandydata na

kownika aż nadto znane tu krajowcom.
0 szóstej zeszliśmy się wszyscy w Steam- 

House na obiad. Sir Edward Munro, który wy­
szedł przed paru godzinami, wrócił już także i o- 
czekiwał nas. Równocześnie z nami wrócił ka­
pitan Hod, który odwiedził dawnych swoich ko­
legów w garnizonie na leżach.

Dostrzegłszy, że pułkownik Munro jest jeśli 
nie smutniejszy, to przynajmniej więcej zamyślo­
ny jak zwykle, zwróciłem na to uwagę Banksa. 
Zdawało się, że wr oczach jego płonie jakiś ogień, 
który łzy, jakie wylał, dawno już powdnny były 
zgasić.

— Masz słuszność — odrzekł inżynier, wido­
cznie nie jest to bez powndu, ale co takiego mo­
gło zajść?

— Możebyś się zapytał Mac-Neila?
— Zapewne — on może coś wie o tern...
1 inżynier wyszedłszy z salonu, udał się do 

izdebki sierżanta, ale go w niej nie było.
— Gdzie jest Mac-Neil — zapytał Goumiego 

— który właśnie zabierał się do nakrywania 
stołu.

— Opuścił nasz obóz — odpowiedział.
— Czy dawno?
— Przed przeszło godziną — i to z rozkazu 

pułkownika Munro.
— Czy nie wiesz, dokąd i poco poszedł?
— Nie wiem nic — odpowiedział.
— Nie zaszło tu nic nowego podczas naszej

nieobecności? <
— Nic a nic.

(Ciąg dalszy nastąpi.) i

fi
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M owa P o in ca reg o  o s ta b iliz a c j i fra n k a .
Mowa Poincarego, wygłoszona w Calcassonne, nie 

pr.e taje zajmować prasy parj>kiej, usiłującej wyjaśnić 
niektóre jej wrażenia zagadkowe, tyczące się sytuacji 

finansowej Francji.

przyszłego Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Tomasza Normanna z Nowego Jorku. Socjaliści 
mają, w Ameryce dotąd słabe wpływy. Przypusz­
czają widocznie, że tym razem zdobędą więcej 
głosów, ażeby udowodnić przed światem, że mię­
dzynarodówka rośnie także w Ameryce.

Niewiele co gorsi od nas.
Francja ma straszną biedę ze Serb ją, czyli 

obecną Jugosławją, bo długów wojennych nie 
płaci. Serbja zaciągnęła od Francji na czas woj­
ny wielkie pieniądze, a Francja chętnie poży­
czyła, boć jej o dobrego sprzymierzeńca chodzi­
ło. Serbowie znani byli z nienawiści do Austrji 
i dla tego zaraz w początkach wojny poszli na 
usługi sojuszników przeciw Niemcom. Usługi 
wielkie oddali, bo Serbowie są tęgimi żołnierza­
mi i bohaterami, ale kiepskimi gospodarzami. 
Przed wojną uchodziła Serbja za jednego z naj­
gorszych płatników, tak że musiano ze strony 
Niemiec, Francji i Austrji rozciągnąć nad nią 
kontrolę płatniczą. Obecnie wcale się nie popra­
wili. Od 14 już lat żadnych procentów nie płacą, 
a dług chcą spłacić w taki sposób, jak u nas, gdy 
były sławetne marki. Francja żąda zaś amorty­
zacji w złocie, i sprawa oprze się o międzynaro­
dowy sąd rozjemczy, bo Serbja nie chce się na to 
zgodzić.

Z  W OJEW ÓDZKW A.
CHOJNICE, dnia 18. kwietnia 1928 r.

— Pan generał Ładoś w Chojnicach. Przypo­
minamy, że w czwartek będzie w Chojnicach da­
wniejszy generał dywizji w Grudziądzu p. Ładoś 
w charakterze delegata na Pomorzu Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu. Z okazji jego 
pobytu nastąpi tu na salce hotelu p. Kalety w 
czwartek o 7 i pół wieczorem zebranie, na którem 
generał Ładoś omówi obszernie dotychczasowe 
prace około Wystawy oraz jej cele i zadania, a 
równocześnie #jej znaczenie gospodarcze. Będzie 
obszerna dyskusja, w toku której p. generał bę­
dzie mówcom odpowiadał i dawał wyczerpujące 
wyjaśnienia. Spodziewać się należy liczniejszego 
udziału obywatelstwa.

— W niedzielę dnia 22 bm. urządza tow. Lu­
tnia koncert wokalny na auli szkoły powszechnej 
Jest to jakby generalna próba wystąpienia chóru 
Lutni w występach w Toruniu na uroczysto­
ściach szopenęwskich. Wykład o Szopenie wygło­
si tu znany i dobry mówca p. prof. Bieszk. Dalsze 
szczegóły podamy w następnym numerze.

— Jak już donosiliśmy, wykona zespół ar­
tystów muzyków z Bydgoszczy w niedzielę dnia 
29 bm. w auli miejscowego Państw. Gimnazjum 
koncert, który w mieście naszem wzbudził zro­
zumiałe wielkie zaciekawienie. Znane są w 
świecie muzycznym osoby wykonawców tego 
koncertu, jak pp. prof. kompozytora Wład. Mu­
szyńskiego, Leona Sarnowskiego i radcy Ludwi­
ka Regamey‘a i spodziewamy się, że ze względu 
na bardzo wysoki poziom artystyczny mających 
być odegranych utworów tak poważnych klasy­
ków, społeczeństwo miejscowe skorzysta z tej 
nierzadkiej okazji i tłumnie wynełni salę gimna­
zjalną. Nie omieszkamy zapoznać naszych czy­
telników z osobami wykonawców tegoż koncertu. 
Bilety wcześniej nabyć można w „Księgarni Pol-. 
skiej“ (p. Grochowskiej.)

— Nadzwyczaj nieprzyjemny „zapach" wy­
dziela, wytwarzany w tut. Gazowni, gaz. Gdzie 
przypadkowo rury nie są zbyt szczelne, a jest to 
na wielu miejscach, to poczuje się „zapach41, któ­
ry nie tylko niejest zdrowy, lecz nawet nadzwy­
czaj nieprzyjemny. Są to siarkowodory, które 
przypominają zapach zgniłych jaj.

— Przy orania eksplodował na polu majęt­
ności Igły zapomniany granat. Fornal ze stra­
chu upadł w znak, a konie się rozbiegły. Niesz­
częścia nie było.

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I .
Budowa grobowca dla generała Bema.

W Tarnowie stawiają wspaniałe mauzoleum 
dla przyjęcia prochów generała Bema, wodza 
wojsk polskich z r. 1831, a później naczelnego wo­
dza rewolucyjnych sił węgierskich w r. 1848. Gen. 
Bem pochodził z Tarnowa. Mauzoleum ma być 
wykończone przy końcu maja.

Pomnik Adama Mickiewicza.
postanowiono wystawić w Katowicach. Na po­
siedzeniu magistratu wybrano osobną komisję 
która się budową zajmie.' Pomnik stanie praw­
dopodobnie przed gmachem Teatru miejskiego.

Na morzach grasują korsarze.
Na morzu pomiędzy miastem Shantungiem 

a Hongkong napadli korsarze na chiński statek 
handlowy „Hsinwan" i po zupełnem obrabowa­
niu takowego wzięli do niewoli 5 zakładników, 
ażeby domagać się za nich sutego okupu. Statek 
puścili wolno, tak że mógł dopłynąć do miejsca 
przeznaczenia.

Generał Nobile w Berlinie.
Lotnik generał Nobile, podążający na statku 

„Italia44 pod biegun północny, zapłynął powie­
trzem we wtorek przez Szczecin do Berlina, gdzie 
zabawi krótki czas.

Parytet zloty korony norweskiej.
zostanie ustalony zgodnie z urzędowem doniesie- 
niem na 1 maja rb.____________*______

Ziemia się wszędzie trzęsie.
We Yeracruz w Meksyku dały się we wtorek

rano o pół do 9 odczuć gwałtowne wstrząsy zie­
mi, które jednakowoż strat nie wyrządziły i ofiar 
w ludziach nie spowodowały.

Statek „Bremen".
Po naprawieniu-śmigła zamierza statek w 

środę wyruszyć z wyspy Greenby do Nowego Jor­
ku przez Quebec(łskąd zamierza zabrać pułkow­
nika Fitzmaurica, który tamdotąd wyjechał. 
Firma Junkersa, która statek „Bremen44 wybu­
dowała wysłała już montera do jego naprawy.

Trzęsienie ziemi w Rumunji.
W Bukareszcie nastąpiło we wtorek o 3 go­

dzinie rano trzęsienie ziemi, które trwało kilka 
sekund i szkód nie wyrządziło.

Komuniści w garnizonie chełmińskim?
„Słowo Pomorskie44 donosi:
Władze Wojskowe dokonały szeregu areszto­

wań wśród podoficerów garnizonu w Chełmnie. 
Aresztowanym zarzuca się działalność przeciw- 
państwową w kierunku komunistycznym. Bliż­
sze szczegóły trzymane są na razie w tajemnicy.

Fuzja wielkich przemysłów.
Na giełdzie nowojorskiej krążyły we wtorek 

pogłoski, że w najbliższym czasie ma nastąpić 
sfuzjonowanie czyli połączenie przedsięb. na­
ftowego, stalowego, samochodowego i chemicz­
nego;_____________  £

— Zebranie Tow. Młodzieży. Po zagajeniu 
przez prezesa przyjęto jednego nowego członka. 
Nastąpił wykład drh. skarbnika Ossowskiego p. 
t. Odwaga. Po wykładzie nastąpiło sprawozdanie 
drh. Bethkiego z kursu instruktorskiego. W 
sprawach organizacyjnych omawiano sprawę P. 
W. i utworzenie oddziału piłki nożnej i palanta. 
Jako kierownika oddziału lekko atletycznego, 
piłki nożnej i palanta mianował opiekun drh. 
Bethkiego. Opiekun zaznaczył również, iż dnia 
13 maja przybędzie generalny sekretarz ks. Żyn- 
da do Chojnic, z powodu odbycia się kursu pracy 
zarządowej. Udział uczestników przewidziany 
jest na około 80. Pan burmistrz dr. Sobierajeżyk 
ofiarował na obrady salę posiedzeń Rady Miej­
skiej. Następnie prezes przeczytał z miesięczni­
ka, co kto może wysłać na wystawę, która odbę­
dzie się w połowie sierpnia i jakie z tej ma ko­
rzyści. Po wolnych głosach zakończono zebranie 
hasłem „Gotów44.

— Pierwszy występ Teatru Ludowego w
Chojnicach zapowiadają ogłoszenia, które się już 
ukązały w naszem mieście. Już przedtem pisaliś­
my kilkakrotnie, że Teatr Ludowy na „Otwarcie44 
przygotowuje dramat w 5-ciu aktach L. Rydla 
„Zaczarowane Koło44. Występ ten zapowiada się 
okazale, a to z powodu dobrego zgranego zespołu.

Główne role z p. Jasnochówną na czele opra­
cowane są z całą okazałością. Powodzenie pewne, 
i przypuszczać należy, że nikogo nie zabraknie 
na przedstawieniu, gdzie nietylko podziwiać bę­
dziemy doskonałą grę, ale i prześliczne dekoracje 
które zostały do „Zaczarowanego Koła44 specjal­
nie wykonane. Aczkolwiek wystawa „Zaczaro­
wanego Koła44 pociągnęła za sobą przeszło tysiąc 
złotych kosztów, bilety wstępu są stosunkowo 
niskie bo od zł. 0,75 do 3,00.

Członkowie Teatru Ludowego korzystają do 
pierwszych miejsc z 50 proc. zniżki.

Bilety już dziś można nabyć w Księgarni Pol­
skiej (Rynek.)

Po raz drugi ukaże się „Zaczarowane Koło44 
w niedzielę 22 kwietnia o godz. 4-tej po południu 
po cenach zniżonych. Zatem mamy wszyscy spo­
sobność ujrzeć pierwszy wysiłek Teatru Ludowe­
go w Chojnicach. I

Popierajmy tą pożyteczną placówkę.
— Jak się dowiadujemy, Przewodnictwo 

Okręgu II. Sokołów jako organizator biegu na 
przełaj o puhar mec. Kopickiego przygotowało 
pewą ilość bardzo pięknych żetonów' oraz plakiet 
dla dalszych zwycięzców. Puhar oraz nagrodę 
będą wystawione w oknie p. Schreibera w rynku, 
na które porszę zwrócić uwagę. Osoby, chcące 
przyczynić się do rozwoju sportu u nas, a mające 
zamiar zafundować jakąś nagrodę dodatkową, 
mogą oddać u p. Szczepańskiego, prezesa Okręgu 
II. Człuchowska 54.

Między innemi Przewodnictwo przeznacza 
nagrodę dla tego Gniazda, które stawi najwięcej 
zawodników na start.

— Licytacja drzewa opalowego. W piątek, 
dnia 20 bm. o godz. 10 przed południem odbędzie 
się licytacja drzewa opałowego nadleśnictwa Klo- 
snowo w Kłodawie w lokalu p. Narlocha. Sprze­
dawać się będzie drzewo z rewirów Bachórz. Po- 
wałki, Kłodawa i Dębowagóra.

— Nowacerkiew, pow. Chojnice. (Założenie 
Tow. Powst. i Wojaków). W dniu 15 bm. o godz. 
15 odbyło się na sali p. Gierzewskiego zebranie b. 
powstańców i wojaków' w Nowejcerkwi, Sterno- 
wa, Lotynia i Jeziorek. Zebranie zwołał i zagaił 
nauczyciel p. Bona z Nowejcerkwi wyjaśniając 
cel zebrania t. j. założenie towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków. Na marszałka zebrania wybra­
no Ks. proboszcza Drążkowskiego, który powołał 
do pióra p. Bonę a na ławników obecnych człon­

ków' zarządu obwodowego Powst. i Woj. pp. Stao- 
derę z Chojnic, Kowalskiego i Drążkowskiego z 
Silna, dalej pp. Husarka z Pawłówka i Przybyłę 
z Sternowa. Po wyjaśnieniu celu i obowiązków 
Towarzystwa Powst. i Woj. uchwalono założenie 
Towarzystwa Powst. i Woj. z siedzibą zarządu w 
Nowejcerkwi. Do założenia towarzystwa zgłosi­
ło się 36 członków, z ktprych wybrano następują­
cych do zarządu: p. Bethkego, z Nowejcerkwi na 
prezesa, p. Michałowskiego z Lotynia na wice­
prezesa, p. Bonę z Nowejcerkwi na sekretarza, p. 
Przybyłę z Sternowa na zastępcę, p. Lancę z No- 
wejcerkwd na skarbnika, p. Roszczyńskiego z 
Sternowi na komendanta, p. Masłowa z Nowej­
cerkwi na zastępcę, na referentów oświatowych 
p. Pruszaka z Krojant, p. Bonę, p. Lancę i p. Mi­
chałowskiego, na dyrygenta p. Kamińskiego z 
Nowejcerkwi.

Następnie wybrano na prezesa honorowego 
Ks. proboszcza Drążkowskiego, a na członków 
honorowych pp. Główrczewskiego z Jeziorek 
i Pruszaka z Krojant.

W zebraniu brali udział członkowie towa­
rzystw z Chojnic, Pawiowa, Kłodawy i Silna. 
Członkowie nowozałożonego towarzystwa w No­
wejcerkwi i wymienionych 4 towarzystw uchwa­
lili wysłanie do p. Wojewody w Toruniu i do 
Rady Ministrów następującą rezolucję:

Na zebraniu w Nowejcerkwi w dniu 15 bm. 
obecni członkowie Towarzystwa Powrst. i Woja­
ków Chojnice, Silno, Pawłowo i Kłodawa, oraz 
dziś powstałe Towarzystwo Powst. i Woj. w No­
wejcerkwi uchwalili następującą rezolucję i pro­
test: J

My powstańcy i wojacy powyższych pięciu 
towarzystw tu na rubieżach zachodnich Rzeczy­
pospolitej Polskiej protestujemy jak najenergicz­
niej przeciw'ko występowaniu Prezydenta Ko­
misji Mieszanej p. Calondera zakazującemu od­
śpiewanie „Roty44 w szkołach na Górnym Śląsku 
oraz przeciw systematycznemu prześladowaniu 
naszych braci nietylko na niemieckim Górnym 
Śląsku, ale w calem państwie niemieckiem.

Wystąpienie takie p. Calondera uważamy za 
przekroczenie jego kompetencji i wtrącenia się 
do spraw ściśle wewnętrznych naszej najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej, a prześladowanie 
naszych braci, za gwałcenie praw' ludzkości.

Dlatego prosimy Rząd o przedsięwzięcie odpo­
wiednich kroków 1. ażeby Prezydent Komisji 
Mieszanej p. Calonder został pouczony przez od­
powiednie czynniki o swojej władzy, 2. ażeby tem 
ciągiem prześladowaniom naszych braci w Niem­
czech nareszcie kres położono.

Po odśpiewaniu pierwszej zwrotki „Roty4t 
prezes p. Bethke zamknął zebranie hasłem „Wol­
ność44.

Nowemu Towarzystwa „Szczęść Boże44.

RUCH w  TOW ARZYSTW A Oli
Tow. śpiewa „Lutnia". Dziś, w środę lekcja 

śpiewu dla chóru męskiego. Jutro, w czwartek 
dla chóru mieszanego. Ze względu na mający się 
odbyć w niedzielę koncert, kompletne chóry ko­
nieczne. • Dyrygent.

Związek Kolejarzy Związek Zawodowy Pol­
ski w piątek dnia 20 bm. o godz. 19*,30 odbędzie 
się w lokalu p. Jażdżewskiego zebranie człon­
kowskie. Ze względu na omówienie ważnych 
spraw liczny udział pożądany. Zarząd.

Z. U. K. W sobotę dnia 21 4. br. o godz. 19-tej 
w lokalu p. Jażdżewskiego odbędzie się zebranie 
miesięczne tut. koła, na które przybędzie Prezes 
Żarz. Okręgowego kol. p. Michalski, wobec czego 
jaknajliczniejszy udział członków jest konieczny.

(—)Zarząd.



Za złożone życzenia z okazji 
naszego ślubu składamy niniejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Jan Majewski z żoną
z domu Ludwig.

Dyrekcjo Kolei Poństewycft w Gdońsku
wyznaczyła na polecenie K.

1000złnagrody
za wykrycie względnie dopomoźenia wykrycia sprawców 
zamachu dokonanego w dniu 16* 4* br* przez wyję­
cie wkrętów w podkładach toru Tczew—Gdańsk w kim. 
2 J  przy sz\n*e zewnętrznej w łuku na 6 metr wysokości 
msypu. Z?mach wy kr to o godzinie 15.05. 871

Wydział Powiatowy w Chojnicach
odda

v  drodze nieograniczonego przetargu publicznego
dostawę następujących 

sprzętów i materiałów
a) 100 sztuk  łopat (szufle) nr. 2.,

50 sztuk pędzli do b ie len ia  drzew  I kam.
50 sztuk palt erek  o w ad ze 3 kilo,
50 sztuk lin konopianych 5 mm. grubości 

i 30 mtr. d łu gości,
20 sztuk grabi 30 cm . d łu gości w ed łu g  

w zoru, znajdującego się  w R eferacie  
B udow nictw a,

b) 500 m 3 kam ien ia  ze  zw ózką na szo sę
Brusy- Czy czko w y,

400 m ’ kam ieni ze  zw ózką na szo sę  
C zyczkow y-W lelk ie Chełm y, 

e) 1 parę koni w  m iarę potrzeby do w o że ­
nia w ody przy nasypach szosow ych  
(koszty za 1 godzinę pracy), 

d) 275 ton  cem en tu  na dw orcu w Brusach  
w yładow ać, przechow ać i dziennie  
9 ton  na m iejsce  budow y w Sw orne- 
gaciach dostarczyć łączn ie- ze  sk ła ­
dow aniem  i pon oszen iem  odpow iedzial­
ności za ew en tl. kradzież lub zep su cie .

Oferty w kopertach zamkniętych z oznaczenie m 
Oferta ra  dostawę materjału budcwlanego* należy 

źłożvć w Wydziale Po*i towym -Rtferat B u d o w n k t — 
do dnia 21. bm . godz. fl-tej przed połud.

Chojnice, dnia 16. kwietnia 1928 r. 862
Kierownik Starostwa 

W eiss.
X. dz. V-4835/28 W. P. ______________

N A D E S Z Ł Y :
kuch rzepakowy, 

makuchy, 
maka rybia, 

wapno pastewne, 
otręby pszenne 

i żytnie.

Robert Six
Plac Król. Jadwigi 4|5.

Składaj systematycznie,
a będziesz miat z czego c ze rp ó w  potrzebie 
Przyjmujemy pieniądze ra opro.er.to* 

wanla i płacimy od wkła­
dów 6 -1 0  proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów, 
bezpłatnie domowe pusz­
ki oszczędności, 
rachunki bieżące i konta 
czekowe.
wszelkie przekazy czeko­
we i pieniężne.

Przetarg przymusowy
Dnia 19. kw ietn ia  br.

o godz. 17 sorzt dawać 
będę na podwórzu p. No­
wackiego przy ul. D vorcc- 
w?j najwięcej dającemu za 
gotówkę:

4 pudła do 
bryczek.
R ogow ski,

comor.nik sądowy Chojnice 
ul Dworcowa 62. 869

Poszukuje się zaraz lub 
od 1. V. br. młodszej lecz 
pewnej 865

buchaiterskiej
B. B o . k en h agen

ekspedycja i transport mebii

Licytacja przymusowa
płatek 29- kwietnia br.

0 godz. 4 po poł. sprzedam 
w  Brusach w lokalu p. 
Felsktego nrjwlęcej dając, 
za gotówkę :
1 m aneż, 2 kanapy  
z fo te la m i i przy­
staw k ą , 1 sieczk ark .
2 szafy  że la zn e , 1 
biurko, fortep ian , 
dyw an,buf e t, 20cbm  
d esek  grubości 3 cm

W inkow ski
koro. sąd. Chojnice. 863

Prima

kapustę
kiszona 

i proch
a 35 i 45 groszy p o l e c a

A. Ludwig.

Wypożyczamy 
Otuleramy
Załatwiamy

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice R atusz pokoje 5 i 6.

Za wkłady I Ich oprocentowanie ręczy 
miastoChojnicec8łym majątkiem (dochodami

Maszyno 
Macko

w dobrym stanie zaraz na 
sprzedaż. Zgłosz. do eksp. 
}z. Poro. 861

Wózek dziecięcy
(Br e nn a b c r)na sprzedsż. 
Tamże potrzebna starsza

dziewczyna
do wszelkich ,rac domowych. 

W arszaw ska 5 
parter lewo. 859

Licytacja.
Dnia 28. k w ietn ia  1928 r. o godz. 9 -tej

odbędzie się na Placu Piastowskim sprzedaż w drodze
licytacji . „ .
10 w y b ra k o w a n y c h  kon i w o jsk o w y ch

W przetargu mogą brać udział wszyscy obywatele 
nie pozbawieni prawa zawierania umów. 860

Dowódca 1 baonu strzelców 
K aw lńskl, ppłk Szt, Gen.

Wszelkie druki
wykonujeMarnls „Dziennika Pemorskicso.̂

* Zamawiam niniajasam pismo

„Dziennik Pomorski"
■ Chojnie 

na m iesiąc  maj
ro«t pobrać odamnia przai ltsiow.gO prssdpiałę l mi#«i«c*ną 

,  >p!aią poeriowę ras.m * .» »

_______________  d n ia ------------------------------ i*58

Rower 
damski

kcrzystnie na sprzed ź.Adres 
ws<. eksp. Dz. Poro. 867

Poszukuje się uczc.wej, 
pracowitej 866

dzie w czyn y
H otel D w orcow y.

Z w ią z e k  P ra c o d a w c ó w  - C h o jn ice .
W czw artek , dnia 19. 4. o godz. 7.30 w, 

odbędzie się w  lokalu p. K aletty

zebranie
na którem dehgat p. Jenerał Ładoś, referuje w sprawie 
Powszechnej Wystawy Krajowej.
O godz. 9 30 odbędzie sie obrada na podwyższ, zarobk.. 

O liczny i punktualny udział prosi Z arząd .

Drzeukn 
owocowe

erze wy ozdobne, Maliny, 
dzikie i prawdziwe wino

poleca
K. B łaszczyk .

Z groszem
...........HJR........u....i..uni.nil.'iu.<w jR #

liczy dzisiaj każdy. £ 5 -
T ak i P ań stw o  pow inni starać  
s ię  o źród ło ta n ie g o  z a k u p u !!!
Wobec tego grosze zakupywać tanio i bobrze
dzień~e koszule, kołnierzyki, krawatki, czapki 
rękawiczki szelki, podwiązki, bieliznę dam­
ską, męską i dziecięcą trykoty, fartuszki i 
kapelusze dziecinne, torebki damskie, para­
sole, laski, towary galanteryjne i krótkie, 
jedwabne szale, skarpetki, pończochy dzle- 
ciące, pończochy damskie wielki wybór 

w najmodniejszych kolorach 
i najlepszym gatunku.

u Oskara Weilanda Q
prasy bram ie C złuchow skie j' M

i narzędzia wszelkiego ro 
dzeju na czas wiosenny na 
deszły a mianowicie: b ro ­
ny łą k o w e  brony różnego 
rodzaju, włóki do roi1, walce 
kultywatory, s ło w n ik i, 
pługi we wszystkich gatun­
kach, także śrutownlki na 
kamieniach, żinijkl, pompy 
i beczki do gnojówki, cen­
tryfugi A!fa—L-v.’1, Milen 
i inne. Powyższe polecam 
po cenach fabrycznych : 
bardzo dogodną s,datą 718
Leon Studziński.

Składy maszyn 
K ościerzyna, te le f . 67.

Psychoterapia.
I <0-70.1 i Cl brak energjf, : A -7  a |  j cierpisz morai- 

J C ó C I i  równowagi J w f c .w l l  nie i nie znasz 
wyjścia, przyjedź osobiście lub napisz do psychologa

Fr. Ksszubowskiego
autora  prac naukowych.

Lczne pisma dziękczynne.
Godziny przyjęć : od 9 — 1 i od 3 — 6.
Choinkę, ul. Gdańska Z . schOd ze strony.

Imi* i aaiwlsko-
młtjfCOWOŚĆ-----

alic* —--------
fofrwltowzpJd

Zamawiam niniejszem pismo

„Dzienni a Pomorski"
u Cb *i**c 

on II. miesiące
i pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną
z o pocztową raztm 5 ,7 8  s l o t y U 9 ®

_______________ dola__________________1918
mię i nazwisko-------

alfijficowość ---- ------ ■

illes -------- ----------
©kwitowani* pocity

Wielki wybór -

Ż U R N A L I
Przegląd Mód, Przegląd Ko­
biecy, Rekord oraz żurnale 

francuskie i męskie

Księgarnia „Dzień. Pora
w Chojnicach.

u

, . *  . fiknij,,««. a(. .a _  p.wtaw. konto eaakcwa SOI ISS -  lanta kaskowa: Bank Ptwiałowj, •? *!«» * » »  Oaa-diacaii, Ch*Jni«. - leL ^
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„DZIENNIK POMORSKI." „LUD POMORSKU.

Z  W OJEW ÓDZTW A.
— J e szcze  n ie  w szyscy  pamiętają 

o zdrowotnem czyszczeniu podwórza. 
Wobec tego zwracamy uwagę, że policja 
już nie będzie upominała, lecz od razu 
poda do ukarania.

— W  m agistracie naszym  zaszła 
zmiana. Otóż odzielono kasy 7 tak : 
Kasa oszczędności znajduje się w daw- 
nem pomieszczeniu t. j. pokój nr. 6, 
kasa główna zajmuje pokój daw. biura 
meldunkowego tj. nr. 2, a biuro mel 
dunkowe znajduje się w pokoju nr. 4.

— W p on ied zia łek  odbyło się ze­
branie tow. św. Wincentego a Paulo. 
Na zebraniu tern wyjaśnił prezes p. Le- 
mańczyk dlaczego zebrania nie będą się 
odbywały w niedzielę, następnie posta­
nowiono je odbywać w poniedziałki,wtorki 
lub środy, co 14 dni. Dwa dni przed 
każdem zebraniem b.dzie zebranie ogło­
szone w gazecie. Po rozdaniu kartek 
dla ubogich pasz zególnym członkom, 
na które dani ubodzy otrzymu ą p ł 
wzgl. cały chleb na 10 dni, modlitwą za 
umarłego członka Bruka zakończono 
zebranie. —

Jak na miasto Chojnice liczba człon­
ków towarzystwa jest bardzo mała, wo­
bec tego wzywamy wszystkich, aby za­
pisali się na członków tego towarzystwa. 
Czy wezwanie nasze poskutkowało ogło­
simy po następnym zebraniu.

— Przed kilku dalam i odwiedziło 
miasto nasze 6 harcerzy z Warszawy w 
drodze do Gdańska. Po obejrz-niu na 
szego miasta wyruszyli jeszcze tego sa ­
mego dnia w dalszą drogę.

— Z Izby Karnej Sądu Okręg.
Feliks Mrozek z Chojnic rostal na 100 zł. 
grzywny zasądzony zato , że w marcu 
zeszłego roku w pobliżu Chojnic, na 
drodze prowadzącej z Chojnic do Nowej 
Ameryki, umyślnie pozbawił kupca Sa­
muela Gutmana osobistej w jności w 
ten sposób, że gdy Gutman wsiadł do 
samochodu kierowanego przez osk. i 
polecił mu jechać na dworzec, oskarżony 
umyślnie skręcił na szosę do Tucholi, a 
potem na polną drogę prowadzącą do 
Nowej Ameryki, Podczas jazdy Gutman 
wołał, iż chce jechać na dworzec wzywał 
pomocy i chwytał za kierownicę osk. 
Cierniak Józef i Michalski strażnicy celni 
oskarżeni o to, że stawiali opór dyżur 
nemu stacji B usy. Osk. Cieroiaka sąd 
zasądził na 1 miesiąc więzienia osk. 
drugiego na grzywnę 50. zł.

— Za pobieranie w ygórow ane  
go procentu. Przed lii. izbą karną 
tut. sądu okręgowego stawał d. 11 bm 
kupiec kościerski p. Goldstrom, oskarżony 
o to, że pobierał zbyt wygórowany 
procent od 463j dolarów, pożyczonych 
innemu kupcw i kościerskiemu nie-. 
Mendelsohnowi. Oskarżony zamiast 6 
proc. pobierał 8 — 9 proc. Prokurat r 
żądał dla o karżonego 300 zł. kary. Sąd 
zasądził oskarżonego na 300 zł. grzywny 
lub więzienia, licząc 15 zh na jeden 
dzień więzienia.

Konarzyny. (Co może ludzka wola) 
Przed prawie niemoźliwem zadaniem 
został w niedz elę postawiony psycholog 
Fr. Kaszubowski, który w naszej gminie 
pfzy przepełnionej sali odbymał swój 
wykład, oparty na doświadczeniu. Przy 
swych występa.h ogniowych wystawił p. 
K- na próbę jakiś niedowiarek, wymaga­
jąc, by pozwolił sobie na rękę położyć 
palące się cygaro, ażeby zupełnie udo­
wodnić, że przy próbach ogniowych nie 
odczuwa bólu. Zadania tego podjął się 
p. K. z uśmiechem i trzymał wśród 
ogólnego naprężenia rękę, przyezem ów 
uczestnik trzymał cygaro rozżarzonem na 
przedramieniu. Po 15 sekunkach zdjęto 
prawie wygasłe cygaro z ramienia. P. 
K. pokazał ranę od oparzenia wielkości 
2 złotych. Czyn ten spotkał się z ogól­
nym poklaskiem.

Czersk. (Założenie Związku Czeladzi 
Stolarskiej.) Uznając potrzebę założenia 
w mieście naszem Związku Czeladzi Sto­
larskiej, zwołał przewodniczący Cechu 
Stolarskiego p. Czabania zebranie orga­
nizacyjne na dzień 13 bm. na salę ho- 
teln Metropol. Zebranie zagaił hasłem 
„Cześć Rzemiosłu* p. Czabania, który 
który następnie odczytał i wyjaśnił po 
szczególne punkta statutu związku. Wszy 
scy zebrani zgodzili się jednogłośnie na 
założenie Związku, poczem przystąpiono 
do wyboru zarządu. Wybór nastąpił za 
pomocą kartek. Jako przewodniczącego 
wybrano jednogłośnie p. Walasa, jako

zastępcę p. Manikowskiego Bolesława, 
jako sekretarza p. Wiecierzyckiego, zast. 
sekr. p. Nowaka Franc, jako ławników 
wybrano pp. Nickiego Antoniego i Łan- 
gowskiego, którzy zarazem przedstaw ają 
sąd rozjemczy. Zebrania miesięczne 
ustalono odbywać w wtorki po 1-szym 
każdego miesiąca. Na tern zamknął 
cechmistrz p. Czabania zebranie hasłem 
„Cześć rzemiosłu*. Nowopowstałej or 
ganizacji „Szczęść Boże*. (e)

Tuchola. (Nowy interes). Kupiec 
p. Antoni Chru ciński otwiera przy ulicy 
Świeckiej hurtownię wódek. (c)

Swiecie nad Wisłę. (Jeszcze jeden 
nowy interes). Z dniem 14. bm. otwo­
rzył przy Rynku skład bławatów konfekcji, 
artykułów męskich towarów krótkich, p. 
Majewski. Interes ten prowadzony bę­
dzie pod firmą „Bazar* Majewski. (c) 

Bagniewo, pow. świecki. (Kradzież 
z włamaniem.) Jednej z ubiegłych nocy 
dokonano śmiałego włamania do stajni 
gospodarza p. Roszczynialskiego. Znaj- 
du ący się tamże rower złodzieje zabrali, 
jakoteź kilka ubrań będących własnością 
służby posiedzicicla padło łupem zło- 
diieji, których narazie nie udało się wy­
śledzić. (c)

Lniano, pow. świecki. (Echa pierw­
szego jarmarku.) W ubiegłym tygodniu 
odbył się tutaj por z pierwszy jarmark, 
tylko na konie i bydło. Spędzono około 
50 sztuk bydła, również nie mniej koni 
sprowadzono. Żądano: za bydło, lichsze 
sztuki od 350—500 zł. za lepsze do 
750 zł., za konie ż dano od 100-80* 
zł. Ruch był dość |oźywiony. Pożąda­
nym byłoby, żeby tu również jarmarki 
kramne się odbywały. (c)

Szewno pow. świe ki. (Nowy inte 
res kolonjalny.) Obok dworca w włas 
nym pomieszczeniu założył skład towa­
rów kolonjalnych p. Józef Rybarc yk.

(c)
Gruczno pow. świecki. (Śmiała kra 

dzież roweu.) Miejscowy obywatel pan 
Zbanuszek, jechał rowerem do miejsco­
wego Posterunku Polićji Państw., przed 
którym na chwilkę rower pozostawił. 
Niemałe było jego zdziwienie gdy wyszedł 
szy zauważył brak roweru. Otóż jakiś 
niewyśledzony osobnik skorzystał z przy 
padku i rower skradł. (c)

Przysiersk pow. świecki. (\)żar)
W środę w godzinach popołudniowych, 
w ni: wytłómaczo-ny sposób wybuchł po­
żar u posiedziciela p. Maya. Pastwą 
płomieni padł dom mieszkalny, wraz z 
urządzeniem. Resztę buiyuków zagrody 
ocalało gdyż wiatr, który był silny, dą 
w przeciwnym kierunku, a ponadto i 
akcja ratownicza była dość sprętysta. 
Jednakże pożar wyrządził poważne 
szkody. (c)

— (Nowy zakład krawiecki). W ćro 
dze kupna nabył w ostatnich dniach, w 
naszej miejscowości nieruchomość mistrz 
krawiecki p. Feliks Stróż, pochodzący ze 

wiekatowa. Tenże otwiera warsztat 
krawiecki. Nowemu przedsiębiorcy 
„Szczęść Boże*. (c)

Lubiewo pow. świecki. (Ważne dla 
przedstawicieli narzędzi mierniczych). 
Lotny Urząd Miar, przepro wadzać będzie 
w czasie od 20. do 24. bm. w lokalu p. 
Franciszka Klóski w Lubiewie, wtórną 
legalizację narzędzi mierniczych. Właś 
ciciele takowych z gmin: Lubiewo, Lu- 
biewowice, Brukniewo i Król. Zalesie, 
stanąć powinni w oznaczonem lokalu i 
cza ie do wtórnej legalizacji.

Pelplin. (Wiosenna zabawa Towa­
rzystwa Gimn. Sokół*.) W niedzielę 
dnia 15 kwietnia, urządziło miejscowe 
Towarzystwo Gimn- .Sokół* wiosenną 
zabawę. Na program złożyły się występy 
gimnastyczne druhów ćwiczących i dwie 
arcywe-ołe jednoaktówki pt. „Nikt mnie 
nie zna* znakomitego komedjopisarza 
Al. hr« Fredry i „Błaż k o ętany* L 
Anczyca. Przedstawienie rozpoczęło się
0 godz. 8-mej wieczorem na sali p. Re- 
zmera. Już na godzinę przed rozpoczę­
ciem zbierały się tłumy gości, a nie:bra­
kło tam starszych jak i młodych. Młodych 
nęciła muzyka i zabawa tembardziej, ze 
była ona pierwszą po poście, a sUrsi 
dążyli dlatego, aby oderwać się od sza 
rzyzny codziennego życia i zapomnieć o 
troskach i szukać ukojenia w zdrowych
1 arcywesołych sztukach, które daje wła­
śnie „Sokół*. Nadmienić wypada, że i 
inteligencja- wzięła w przedstawieniu 
czynny udz at, czem okazała swoje do 
sokolstwa przywiązanie.

Pierwszą sztukę odegrano ku zadowo 
woleniu wszystkich. Amatorzy starali się 
oddać swe role z całą zawartością tulen­
iu i humoru. Najlepiej ze swych ról

wywiązali s ię : Kasper, Służący, który 
zyskał burzę oklasków, Marek dziedzic,
~ apka lichwiarz, Marta służąca I inni.
W przerwie były występy gimnastyczne 
druhów ćwiczących. Druga sztuka zys 
kała sobie burzę oklasków i n'eustanne 
wybuchy śmiechu. Przedstawiono w niej 
doskonale ówczesny s osunek wsi do 
miasta, czyli ciemnoty do oświaty i kul­
tury. Otóż przedstawicieli miasta dosko­
nale wyobrażała Anastazja i Celestyn, a 
Drzedstawicieli w i Błażek i Salusia. Z 
:ych czołowe miejsce pod względem 
artyzmu i t lentu zajął Błażek ł Anasta 
zja. Po przedstawieniu odbyła się zaba­
wa taneczna. Przy doborowej muzyce 
bawiono się ochoczo do rana. (a)

(Tynkowanie pałacu biskupiego ma 
się ku koń owi.) ‘ We wtorek 10 b. m. 
zabrano się do tynkowania pałacu, który 
z powodu mrozu musiano przed Bożym 
Narodzeniem zaprzestać. Po upływie 
kilku tygodni pałac będzie ostatecznie 
ukończony. * (a)

Pinczyn (Bezczelność złodziejska.) 
<s. prób. Hoffmannowi skradziono w 
tych dniach 7 indyczek, zostawione tylko 
1 indyka. Jak bezczelni byli złsdzieje, 
najlepszym dowodetfl, że na drzwiach 
kurnika przylepili kartkę z napisem że 
na razie pozostawiają mu indyka do 

hodowli, a później po niego przyjdą*.
Lubichowo. (Targi tygodniowe.) 

Staraniem kilku obywyteli wznowiono 
przedwojenne targi tygodniowe w Lubi­
chowie. Pierwszy targ odbył się 3 kwie 
tnia, na który przybyło dosyć dużo chę 
tnych kupna, tak, źe towar, przywieziony 
przez okolicznych gospodarzy, natych­
miast rozkupiono, lecz drugim razem tj. 
we wtorek, 10 bm. już mniej.

Dziwną jednak wydaje się obojętność 
miejscowego kupiectwa, któremu prze 
cięż przedewszystkiem zależeć winno, 
aby się targi utrzymały. Właśnie oni, 
pjwinni w początkach sami ustawiać 
stoiska, aby tym sposobem zachęcić go­
spodarzy i okolicznych handlarzy.

Grudziądz. (25-lecie pracy kapłań­
skiej ks. prałata Dembka:) W niedzielę 
dnia 15 bm. o godz. 4 po poł. komitet 
obywatelski na czele z p. Goncerzewiczem 
urządził akademję ku czci ks. prałata 
Dembka, który w tym roku obchodzi 
jubileusz swej. 25 letniej pracy kapłań­
skiej.

Już przed godziną czwartą tłumy ludzi 
zaległy ulicę. Forteczna sala „Tivoli* 
była przepełniona, tak że z trudem mo 
żna się było docisnąć. — Na balkonach 
sali również masa narodu. Punktualnie
0 4 przyjechał ks. prał .t Dembek w to­
warzystwie p. Prezydenta miasta Włodka
1 p.. starosty Czarlińskiego.

Na sali zastąpione były wsz.stkie 
organizacje katolickie ze s^andarami. — 
Przed sceną zasiedli przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, oraz przedsta­
wiciele różnych organizacji społecznych 
— Orkiestra gra marsza powit.lmgo, 
chóry: „Moniuszko* i połączone chóry 
kościelne wykonywują okolicznościowe 
kantaty. — W krótkich słowach wita 
Jubilata, który zasiadł w rogu sali na 
specjalnie ładnie przybranym tronie, prze 
wodniczący komitetu p. Gonecerzewicz, 
poczem przemawia p. prezydent miasta, 
Włodek, starosta p. Czarliński gen. Rach- 
mistruk, p. Kruśzonowa w imieniu kjobiet 
katolickich, p. Cestkowski w imie­
niu towarzystw kościelnych i inni. — 
Przemówienia kończą się okrzykami, 
które zebrani gromkop odejmują, wołając: 
Niech żyje. —- Po tylu objawach ser­
deczności zabiera głos ks. prałat Dem- 
beli zupełnie wzruszony dziękując zebra­
nym za tak nadzwyczajne przywiązanie 
do jego skromnej osoby. —

Uroczysty obchód jubileuszowy wyka 
zał jak popularną i łubianą 
postacią w Grudziądzu jest ks. prałat 
Dembski, który odznaczył się w swej 
dwudziestopięcioletniej działalności kap­
łańskiej i społecznej niejednym czynem, 
przynoszącym chlubę jubilatowi. —

To też i Redakcja Dziennika Pomor 
skiego przyłącza się do tych ogólnych 
powinszowań, życząc ks. Jubilatowi dłu 
gich lat życia dla dobra Kościoła i Oj­
czyzny. (u)

Lubawa. (Zipaliła się taśma filmo­
wa.) Podczas przedstawienia kinemato 
graficznego w sali hotelu „Pod białym 
orłem* wybuchł pożar wskutek zapalenia 
się taśmy filmowej. Obsługujący apara : 
niejaki Kazimierz Górski doznał popa 
rżenia rąk i twarzy. Między obecnym 
na sali wybuchł popłoch, jednakże ofiar 
w ludziach nie było. Ogień stłumili

obecny na sali strażacy przy pomocy
kilku obywateli. Straty {właściciela kina 
są dość znaczne.

C h e łm ża . (Pogrzeb śp. Zofji Dep- 
czyńskiej.) Przy bardzo licznym udziale 
rolegów, koleżanek, krewnych i znajo­
mych odprowadzono w ostatnią? środę 
zwłoki śp. Zofji Depczyńskiej. Pochód 
żałobny prowadził Jk&. prałat Szydzik, a 
nad grobem chór kolegjum nauczyciel­
skiego pożegnał swą koleżankę pieśnią 
„W mogile ciemnej.*

Śp. Zofja Depczyńska była jedną z 
wyjątkowych, cichych a ofiarnych na 
oolu szkolnictwa] pracownic i pracując z 
eałem poświęceniem wpajała w dusze 
powierzonych jej dziatekj prawdziwą mi- 
ość Boga i ojczyzny.

Będąc rodowitą pomorzanką znała do­
kładnie duszę tut. dziecka, stąd też praca 
ej obfita przynosiła owoce. Już w 

czasach niewoli i to w roku 1912 będąc 
edną z najpilniejszych uczeni; ówczes- 
rego Towarzystwa Jks. Piotra Skargi, 
które to Towarzystwo potajemnie cały 
szereg panien zaznajamiało z literaturą, 
historją i gramatyką polską, przyswoiła 
sobie dostateczne zasoby wiedzy i w 
roku 1918 zgromadzała wspólnie z in- 
nemi całe szeregi dzieci szkolnych, któ­
rym pod pozorem udzielania religji, od­
dawała to, co swą mrówczą pilnością 
zdobyła. Całe życie przeszło jej na 
pełnej poświęcenia pracy i dopiero cię­
żka choroba przerwała nić jej skromnego, 
a tak bardzo pracowitego żywota. Niech 
spoczywa w pokoju.

Z DALSZEJ PO LSKI.
Poznań. (Spacer wężów.) Nieliczni 

przechodnie natknęli się na dwa pełza­
jące po ch»dni;<u pewnej ulicy węże. 
Wśród przechodniów wybuchła panika, 
gdyż sądzono, źe ma się do czynienia z 
jadawitemi żmijami. Dopiero posterun­
kowy policji wybawił przechodniów od 
strachu, odnosząc oba węże do ogrodu 
zoologicznego.

Później dopiero wykazało się, że są 
to zupełnie niejndowite zaskrońce, któ­
rym sprzykrył się pobyt u pewnego an- 
tykwarjusza.

$

Sir Sefton Bracker. ;
Głównodowodzący flotą napowietrzną w 

Anety.

Wzruszający list ks kardynała 
do suci utnjlej matki-

Ks. kardynał Hlond, prymas Polski, 
jeden z najwybitniejszych mężów Polski, 
pochodzi z ubogiego stanu, wyszedł z 
ludu śląskiego.

Dzięki własnym przedmiotom i włas­
nej pracy stał się j'ednym z najwyższych 
dostojników Kościoła katolickiego w 
Polsce.

A jednak w sercu tego dostojnika Ko­
ścioła mimo wielkich prac i zadań lśni 
cudnem światłem miłość synowska do 
staruszki matki, miłość iście dziecięca i 
która znalazła wyraz swój w pierwszym 
liście po wyniesieniu go do godności 
kardynała przez niego napisanym.

Był to list do matki, a brzmi on ;
Droga Mamo 1

i
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Ojdec św. raczył mnie w łaskawości 
swojej zamianować dzisiaj Kardynałem 
św. Rzymskiego Kościoła. W głębokiem 
wzruszenia zwracam się w tej chwili 
sercem ł myślą ku Tobie, droga Mamo, 
i pierwszy list do Ciebie kreślę.

Bo kiedy rozważam dziwne drogi, któ- 
remi mnie Opatrzność prowadziła, zawsze 
ml przed oczyma duszy staje Twój obraz. 
Tyś umiejęteiej od wielu uczonych pe­
dagogów założyła w duszach swych 
dzieci mocny fundament życiowy, oparty 
silnie o wiarę i prawo Boże. Ponieważ 
sama szczerze modlić się umiałeś, wy­
uczałaś nas łatwo i dobrze pacierza, z 
którego po dziś dzień czerpię moc i 
ufność w Boga. Otwarłeś przed nami 
szoroko drogę do szczęścia, boś nas wy­
chowała nie do pieszczot i wygód, lecz 
do hartu 1 pracy i nauczyłaś nas kochać 
obowiązek, a powinność spełniać poważ­
nie i ochoczo. To też nie gdzieindziej, 
jak w szlachetności i dostojeństwie Twe­
go prostego, a Bogu oddanego serca jest 
początek owej drogi, którą mnie łaska 
Boża prowadzi, a która mnie zawiodła 
do tego, co się potocznie nazywa god­
nościami, a co w naszem rodzinem zro­
zumieniu jest zwiększonym obowiązkiem 
pracy i poświęcenia.

Więc w tym dniu, w którym Ojciec 
św. nasz cichy i skromny dom śląski 
okrywa takim blaskiem swej łaski, ser­
decznie Ci zato dziękuje, sżeś mi dobrą 
matką była i polecam się Twoim poboż 
nym modlitwom, b>m się swą pracą mógł 
przysłużyć chwale Bożej, pomyślność św. 
Kościoła katolickiego i szczęściu narodu.

To sams uczucia składam w duchu na 
grobie drogiego Ojca, którego ofiarnym 
1 mężnym duchem nieraz się krzepię i 
kieruję. ,

Z wdzięcznością i czcią całuję Twe 
ręce i proszę o błogosławieństwo na 
drogę mych obowiązków.

Twój f  August, Kardynał.

Otto K euanerich
słynny pływak na wytrzy­
małość i dystanse długie, 
który w roku ubiegłym 
osiągnął czas rekordowy w 
32 godzincn pływaniu 
zamierzał w roku bieżącym 
poprawić swój rekord na 
godzin, osiągnął on jednak 
w basenie pływackim cyrku 
Buscha w Hamburgu 
Btylko“ 46-godzinny czas.

Nieboszczyk który ożył.
P odczas s e k c ji z w ło k  zam o rd o w an eu o  p o ru s zy ł się  

on by w yw ien ić  n azw isko  z b ro d n ia rz a .
uroczysty pogrzeb. W pismach pojawiły 
się już nekrologi, wdowa obstało wała 
żałobę i wieniec na grób ukochanego 
męża.

Prawdziwi przyjaciele.
Dawno temu żyło weJWłoszech dwóch 

pastuszków, synów .ubogich wieśniaków. 
Pasali razem bydełko, nieraz dzielili się 
chlebem i wspierali się w potrzebie. Ale 
wkrótce młodszy z nich opuścił towa­
rzysza, bo ojciec oddał go do wielkiego 
miasta Piorencji, aby tam wyuczył się 
sztuki kucharskiej w domu możnego 
pana.

Starszy, a na imię mu było Piotr 
Kartone, sam pozostał ze swoją trzódką. 
Lecz i jemu nie podobało się pasterskie 
zajęcie. Ile tylko miał czasn, brał wę­
giel i rysował nim po skałach, wszystko 
co widział. Czasem znów S.kreślił paty­
czkiem na piasku najrozmaitsze kształty 
i przedmioty. Smutno mu było bez 
przyjaciela i wciąż przemyśliwał, jakby 
się do niego dostać. Aż raz zapędził 
bydło do domu, a sam jak stał bosy, 
licho ubrany, z kawałkiem chleba w rę­
kach, poszedł do Florencji.

Szedł długo i pytał przechodniów o 
drogę. W mieście niełatwo wyszukał 
towarzysza, który podzielił z nim skrom­
ne swoje posłanie na poddaszu i strawę. 
Piotr przyjmował chętnie, to co mógł 
mu dać dobry przyjaciel, dostawał nawet 
od niego trochę pieniędzy, za które ku­
pował sobie papier i ołówki. Po całych 
dniich chodził po ulicach pięknej Flo­
rencji i odrysowywał obrazy i pociągi. 
Rysunki swoje zawieszał w izdebce.

Zdarzyło się raz, że pan domu dowie­
dział się o przyjacielu swego kuchcika. 
Kazał go przywołać, a zobaczywszy ry­
sunki chłepaka, dał go w naukę do 
malarza.

Po latach Piotr Kartone prześcignął w 
talencie swego nauczycieli. Został sław 
nym malarzem. Obrazy jego kupowali 
drogo bogaci ludzie, a on sam zbudował 
sobie wspaniały dom we Florencji. Nie 
zapominał o swym towarzyszu z lat 
dziecinnych. Wziął go do swego domu 
podzielił z nim majątek i w ten sposób 
starał się odpłacać mu za przyjacielską 
usługę, której w dzieciństwie od niego 
doznał.

M ia s ta  w  m ia sta c h
N ow oczesn e cen tra  św iatow e  

N ieb yw ale  udogodnien ia  
w  Ą m eryce.

Tych, którzy zwiedzili Amerykę 
przed kilkunastu laty, musi zadziwiać 
niebywały rozmach we |wszystkich kie-

Pędzący całą siłą pary pociąg znaj 
dowal się na drodze pomiędzy Kóblós 
i Szaszhermany, gdy nagle do uszu pa­
lacza na lokomotywie doszedł od strony 
wagonu poczto go przeciągły, rozdzie­
rający ciszę nocną krzyk.

Zwrócił natychmiast uwagę prowadzą­
cemu pociąg maszyniście, ale ponieważ 
pociąg w owej chwili biegł po bardzo 
ostrym i niebezpiecznym luku, nagłe za­
trzymanie po groziło katastrofą. Ody 
za? ominęli trudny ten odcinek, krzyk 
więcej się nie powtórzył i palacz począł 
to sam uważać jako złndzenie.

Na najbliższej jednak stacjijpocztmistrz 
wagonu pocztowego nie zameldował się 
z pocztą i na skutek tego postanowiono 
wagon otworzyć.

We wnętrzu znaleziono leżącego bez 
życia pocztmistrza Thomasa Hubes, na 
głowie jego jego znajdowało się 15 cięż­
kich ran, zadanych jakiemśtępem narzę­
dziem. Wagon był obrabowany.

Hubesa przewieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie lekarze skonstatowali 
śmierć. Na żądanie prokuratora nad 
zwłokami miała być dokonana sekcja 
sądowa.

O całym powyższym wypadku powia­
domiono generalną dyrekcję poczt w 
Bukareszcie, która postanowiła zmarłemu 
na posterunku urzędnikowi wyprawić

Zwłoki tragicznie zmarłego przewiezio­
no do prosektorium i poczyniono wszy­
stkie przygotowania do mającej odbyć 
się sekcji. Ale w chwili gdy trupa zło­
żono na marmurowym stole sekcyjnym, 
jedna z obecnych lekarek wydała okrzyk 
najwyższego przerażenia :

— On się poruszył!
Lekarz skonstatował natychmiast, iż puls 
domniemanego trupa bije.

Hubesa przewieziono do szpitala i tam 
przyszedł on wktótce do siebie i wymię 
nił nazwisko zbrodniarza. Był to niejaki 
Albert Olti.

Oltiego, który uważał swą ofiarę za 
zmarłą, przyprowadzono do łoża Hubesa. 
Wrażenie było tak gsilne, że pod jego 
wpływem przyznał się on do wszyst­
kiego.

Olti pochodzi ze znanej i szanownej 
rodziny ziemiańskiej i przez długi czas 
sam cieszył się ogólnym szacunkiem, 
tern jednak zboczył z prostej drogi i 
zmarnował się. Stan Thomasa Hubesa 
jest ciężki, ale lekarze Inie tracą nadzeji, 
iż zdołają go utrzymać przy życiu.

rękawiczek itd., ale także do samocho­
dów i luksusowych nawet sprzętów. Ze­
psuty zegarek oddaje s'ę kupcowy i za 
małą dopłatą otrzymuje się zupełnie 
nowy. To samo dzieje się z samocho­
dami, które w Ameryce przestano uwe- 
żać za zbytek, gdyż stały się niezbędny 
mi poprostu sprzętami codziennej po­
trzeby. Jedną bramą wjeżdża się sta­
rym samochodem, z drugiej wyjeźdź* 
już w nowym ulepszonej konstrukcji. 
Robotnik czy urzędnik lub agent nie 
potrafi by dziś obejść się bez samochodu, 
którym wyjeżdża w wolne dnie od pracy 
na wycieczki z najbliższą rodziną. Do­
szło do tego, że chlebodawca ma własny 
wóz, a służący osobny własny samochód. 
Przed każdą fabryką ogrodzone są spec­
jalne miejsca, przeznaczone dla samo­
chodów, któremi przybywają do pracy 
robotnicy. — Coraz bardziej zanikają w 
Stanach Zjednoczonych wozy otwarte 
ustępując miejsca samochodom zam­
kniętym. Taki pojazd stanowi dla robot- 
nika Tymczasowy dom, w którym może 
się doskonale przespać podczas przerwy 
odpoczynkowej.

Powtóre zamknięty wóz można pozo 
stawić bez opieki przez szereg godzin, 
na wypadek zmiany pogody nie trzeba 
tracić czasu na rozpinanie ceraty. Naj­
mniejsze zastosowanie mają samochody 
w Nowym Jorku, gdzie olbrzymi ruch 
na ulicy utrudnia niebywale komunikację. 
To też znawcy są tego zadania, że za 
kilka lat~wogóle znaczna część automo­
bili nie będzie mogła kursować po uli­
cach, nieobliczonych na tak masowy 
przypływ pojazdów mechanicznych. Dla 
orjentacji należy sobie uprzytomnić, że 
według ostatniej statystyki we wszystkich 
większych miastach Ameryki przypada 
na 4 osoby jeden automobil, a w nie­
których centrach nawet na dwie lub 
trzy. Najnowsze miasta budowane są 
już z przygotowaniem na znacznie wzmo ■ 
żony ruch samochodowy, który w przy­
szłości osiągnie kolosalne rozmiary.
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runkach, który od zwierciadła na każdym 
kroku w dzisiejszych Stanach Zjednoczo­
nych. Cały przemysł dostosowuje się z 
każdym rokiem coraz bardziej do wyma­
gań komfortu i wygody, która stała się 
główną dewizą wytwórców, liczących się 
w daleko większej niż u nas mierze zj 
upodobaniem klienteli. Z uwagami kon­
sumentów liczą się bezwzględnie nietylko 
więksi ale także i mniejsi fabrykanci, 
usiłując w miarę możności wszystkich 
zadowolnić. Nowy projekt ulepszenia | 
rozpatruje się natychmiast i jeśli okate 
się pożyteczny, w niedługim czasie zo­
staje ^zrealizowany. Wychodząc z zało­
żenia, że nic nie ma na świecie dosko 
nałego, dąży się ustawicznie w Ameryce 
do postępu i ułatwienia życia.

Szczególniejszy nacisk kładzie się na 
udogodnienia komunikacyjne, które w 
większych środowiskach wysuwają się na 
pierwszy plan. Przeciętny Amerykanin 
nietylko w przysłowiu, ale także prakty­
cznie ceni czas na równi z pieniędzmi i 
wszelkiemi sposobami stara się wyzyskać 
każdą wolną chwilę. Telefon, radjo, te 
legraf, ruchome schody itd. należą już 
do przeżytków i cała troska skupia się w 
innym kierunku. Chodzi o to, aby tra 
cić jak najmniej czasu na załatwienie 
osobistych spraw poza domem. To też 
najnowszy obecnie system budowlany w 
Stanach Zjednoczonych opiera się na tej 
zasadzie, że każdy nowo stawiany gmach 
powinien być odrębną dla mieszkańców 
dzielnicą. W myśl powyższej dewizy w 
drapaczu chmur mają znajdować się 
nietylko kawiarnie, cukiernie i restaura 
cj, ale także banki, składy kupieckie z 
wszelkiemi towarami czyli tak zw. uni­
wersalne magazyny, salony fryzjerskie, 
kinomatografy, słowem wszystko, czego 
potrzeba dzisiejszemu Amerykaninowi. 
Na dachu urządza się zaimprowizowane

parki, względnie boiska sportowe, prze 
znaczone do różnych gier. W najbliższej 
przyszłości wszystkie sprawunki można 
będzie załatwić w jednym gmachu, nie 
wychodząc zupełnie na ulicę. Niektóre 
domy posiadają nawet doskonałe lotniska, 
co ułatwia znacznie komunikację powie 
trzną. Każdy z takich gmachów wypo­
sażony jest w specjalne urządzenia po­
żarnicze i sygnałowe, stanowiące dla 
każdego piętra odrębną całość.

Rozbudowa miast w tym kierunku 
okazała Bię koniecznością nietylko ze 
wzgędu na oszczędność czasu i wygodę 
mieszkańców, ale także ze względu na 
palącą kwestję odciążenia wzrastającego 
coraz bardziej ruchu komunikacyjnego 
Żywiołowy pęd ku górze jest zrozumiały, 
gdy weźmie się pod uwagę położenie 
naprzykład Nowego Jorku, który ze 
względu na brak miejsca może rozrastać 
się tylko w kierunku pionowym. Z tej 
racji powstają ulice nad ulicami w prze 
ciwieństwie do rozbudowy miast euro 
pejskich, które mają do dyspozycji wię 
cej terenu, mogą rozrastać się poziomo. 
Miasta amerykańskie możemy więc śmia­
ło porównać z olbrzymiemi maszynami, 
które ciągle są w ruchu.

Niebywały rozmach przemysłu, obli 
czonego na wielką i pojemną kon 
someję, dostosowuje się do „praktycznoś 
ci" Amerykanów w myśl własnego Ich 
przekonania. JTrudno bowiem byłoby 
Europejczykowi przyzwyczaić się do 
nabywania np. ubrania, przeznaczonego 
do noszenia tylko przez kilka najwyżej 
miesięcy. Przeciętnego obywatela Stanów 
Zjednoczonych nie razi zupełnie szybkie 
zużywanie się towaru, gdyż stosunki fi­
nansowe pozwalają mu na częste za­
kupywanie nowych artykułów. Nikt nie 
gromadzi starych zużytych rzeczy, co 
odnosi się nietylko do butów, ubrania,

Rozmaitości.
W ierne psy.

Dzienniki amerykańskie opowiadają 
następujące zdarzenie:

Pewien farmer z okolic Wadeny, w 
stanie Minnesoty, powracał niedawno 
bardzo zmęczony, w towarzystwie dwu 
psów swoich do domu i aby skrócić 
sobie drogę, postanowił przekroczyć w 
miejscu odludnem tjr kolejowy.

W chwili jednak, gdy znajdował się 
pomiędzy szynami, zrobiło mu się słabo 
i padł na szyny, a choć czuł w jak nie­
bezpiecznej znajduje się sytuacji, to jed­
nak nie miał sił, aby zwlec się z toru.

Spostrzegłszy to wieirni, czworenoźni 
towarzysze omdlałego, jakby na komendę 
zaczęli wyć głośno, po chwili zaś jeden 
z nich, nastawiwszy uszu, pobiegł całym 
pędem w kierunku, z którego nadlatywał 
szum zbliżającego się pociągu, drugi zaś 
pozostał, wyjąc, przy swym panu.

Niebawem biegnący pies ujrzał pociąg 
i biegnąc obok toru, zaczął tak zajadle 
ujadać, wnosząc łeb ku lokomotywie, że 
maszynista i palacz zwrócili do niego 
uwagę, a domyśliwszy się, na szczęście, 
że pies pragnie ich zatlarmować, zaha­
mowali pociąg i zdołali zatrzymać go w 
odległości kilku metrów od nieprzytom­
nego farmera, które dzięjd wierności i 
mądrości psów swych uniknął pewnej 
śmierci.

Humor.

Mój mąż przestał pić.
Należy mu się uznanie, bo do tego 

[potrzebna jest duża doza silnej woli.
Tą mam ja.


